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Prosimy odnowić prenu- 
meratę. 


Hajdamaczyzna we Lwowie. 


P. Budeynowikij mówi! — Ustąpiewie ekse. Tchó- 
rzmioliago. — Gdeie będsia przaprowadsona ros- 
prawa przecie akademikom ruskim ? 


Co na dnie dummy hajdamackiej leży, to zaw- 
ana wypada pan Budsynowakij, redaktor rusit- 
skiego „Switn*. Niedawno oświadezył bas ua- 
ehłyśnięcia, ża Rnalni nietylko nia xaniechają te- 
rora wubee Polaków, less weumą się do bomb t 
trapamt polskiemi saścieją uniwersytet. Obecnie 
sad tak się wywnętraa : 

Ostatni krok naszych atndentów — pisse p. 
Budzynowakij — sprowadaił sprawą oniweraytosu 
na drogą, która moża doprowadaić nas do eelu. 
Dziś, gdy raapocagła się jadynia roanmna ake; 
t. j- „berba“, która w krótkim caasie „namie 
pór naasych przeciwników", dziś dopiero można 
mówić e planie, który w motliwie bliskim czasie 
wyrowadai w życie nową iuatytucyg! 

Dotycheas zalecana kreowanie katedr rusit- 
skich w istniejącym uniwersytecia iwowskim, w 
miarę snalesienia odpowiednich profesorów, nie do- 
prawadzi do cslu i me odpowiada godności na- 
rodu rusitskiego. Celem Rusinów jast atopniowa 
utrakwisacya nniwersytetu, at do zupełnego jego 
zruasczenia; polscy koloniści na Roai i apolsacze- 
ni Rusini, jekel) już koniecznia mają mieć właany 
uniwaryytac, po powinni się zadowulić albo pol- 
aka mig (sic!) pray rmarńakim uutwersytecia, albo 
ut wyTsjtekim drugim. Pierwszy, dsis iatniejący, 
mui być rosihałum !* 

Tylko tyle! 

„Sławo Polskie* nie przestaje udowadniać pra- 
wnych niewłaseiwości postępowania Iwowakiego 
sąda kraj. wyżunego w uprawie araistu akademi- 
ków iwowskich | sarsacać sądom wysbycie się 
matawowej niezależności, a uleganie prezyj u Wie- 
dnia. „Słowo Polskia* obataje też pray doniesie- 
nim, ża presydent wyłszega sądu krajowego ekse. 
Tchorznicki rozpoczyna półroczny urlop, a które- 
ge już ma swoje sianowisko mia powróci, 

Kkseelencya Tchoranicki roapoczyna urlep wy- 
jaadem na wiadeński kongrea ochrony dsieci. 

Jak wiadomo, iwowska Isha radna uchwaliła 
domagać się, aby do praeprowadaenia roaprawy 
przeciw akademikom ruakim delegowany aosta? 
sąd pusagalicyjski. Pojawiła nią wiadomość, jako- 
by miniaterstwo upruwiedliwości namieraało ros- 
prawą przeprowadzić we Lwowie, a tylko sędziów 
wysłać u Wiednia: alo faktyeanie do tej pory nie 
wiadomo, jaka decyzya sapadła w tej kwesty. 


Kraków-Podgórze, Sroda 13 Marca 1907 
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Robotnicy nie powinni vyć -mi 
miewelnikami ani tyranami! 


(Zmamienne słowa p. Clemenceau). 


leba deputowanych w- Paryku ebradowa.a 
wesoraj nad imterpelacyą Jauresa w sprawie In- 
terweneyi raądu podeana strajku robotników elek- 
trowni. 

Dep. Jauren wskazał na poatanowienia prety- 
deanta gabinetn w sprawie zastąpienia strajkują- 
cych żołnierzami, przes co robotnicy elektrowni 
sostalibhy posbawieni prawa koalicyi. W ten sam 
apoaób mógłby rząd odebrać prawo koalicyi takte 
piekarsom, górnikom, słażbie tramwajowej lab ko- 
lejowej. Żołnierze byliby jednak s pewnością od- 
mówili pełnienia tej służby. — Kończąc apelnja 
mowta de prezydenta ministrów, by nie stawał 
w uprzetaności z republikańskim duchem kraju. 
(Zywe oklaski na najskrajniejstej lewicy). 

Prezydent gabinetu Clemenecau oświadera, ża 
owela? wojsko s ohowiąskn raądu xapewnienia 
normalnego biegu życia publicznego. Robotnioy 
nia powinni być tak samo tyranari, jak i nie- 
wolnikami. (Żywa oklaski). Prenydent ministrów 
wskaanje na to, że mocyaliści właśnie w chwili, 
kiedy rząd zajmuje się reformami soeyalnemi, od- 
suwają sią od radykałów, aby się zbliżyć do re- 
wolaeyonistów. Obecny porządek społeczny z pe- 
wnością ma swe błędy, ale pozostanie on e po- 
wodo trwałych i dobrych rzeczy, jakie w sobie 
nawiera, podczas gdy socyalistyceny porządek je- 
szcze nawet nie zaczął istnieć. 

Isba nastepnia 378 głosami przeciw 68 uchwa- 
Mła votam ufności dla rządu. 


Wywiad 1 dorsza „ozamyoh sotni”, 
KrSZóWAA. 


Jedem se współpracowników radykalnego dalen- 
nika moakiewakiego „Utro“ wpadł na myśl, do- 
skonale świadczącą o jego sprycie. Wywiad u 
Krnszewana! Ten lotr, wybrany skutkiem prezy 
ruadu posłem klssyniowakim jest obecnie „najpo- 
pularniejszą* postacią w Dumie. Jest to mężczy- 
sna w dradnim wieku, niewysoki, łysy brunet 
z tółtą cerą t czarnym sarostem. 

— Jakiej taktyki samiersają się panowie trsy- 
mać w Isbie państwowej? 

W adqpowiedsi Krassewan wspomniał eok a 
obstrukcyi. 

— A jakie środki macie na widoku panowie 
przeciwko kaeacyi ? 

— Ta jest przeciwko wyrzuceniu nas z Iaby 
państwowej? Fo się radykelistom nie nda! Ale 
oni się nawet na to nie adwatżą! 

— Dlaczego? 

— Dla tego, ta wówczas nie cofnęlibyśmy się 
przed niesem. 


| LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


OWINY 


zionnik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


NACZELNY: 


| 

I eóż a tego wyjdzie? 

A wyasłoby to, że na swoją stronę wysta- 
wilibyśmy armie stutysiączne! Ja sam wystawię 
; sto tysięcy. A ojeieć Iliador z ławry Poerajaw- 
xlej również sto tysięcy. 

— I wówenas? 

Wówcsas popłyną rzeki krwi! Będzie to 
jednak lepsze od rewolucyjnej Imby państwowej. 
Trzeba wredzeje wybawić Ronyę. My wsnyscy 
gotowi janteśmy ponieść śmierć dla jej wyrata- 
wania. 

Krnsrewan zaczął się sapalać i ronwijać sse- 
rnej swoje poglądy. 

— (ała lawiea, & w ticzególności kadeci, dą- 
żyć będą wanelkiemi siłami ku temu. aby jak maj- 
dłużej ntrrymać sią w Iubie. Zadanie ieh polega 
na stopniowena zapewnienia sobie tymgpatyi oałej 
ludności państwa i posyskania gwarancji, że ta 
ludność iek poprse. Dlatego też nie będą oni ed- 
razu wysuwali na enóło takieh kwestyj, jak ty- 
dowska, agrarna i t. p. Cheą oni to zrobić do- 
piero później, a nasza zadanie polega na tem, aby 
zmosić ieh do pormezenia tych kwestyi natych- 
miast! My na pierwazy plan wy! kwestyg 
tydowską 1 romstrsygaiemy ją na swój sposób, 
jeśli nań ta się nam nie uda, te doprowadzimy de 
tego, że Izba zostania rospędsona. I wówczas lu- 
dność ntanie po naszej stronie, gdyż zrozumie, 
tzem są kadeai i czyich interesów bronili oni 
w Isbie! 

— AM jeśli wam nie uda się słapać kadetów 
da tej pułapki? 

— O, my mamy wiele pułapek! Złapią się oni 
jak nie do tej, to do innej. 

— Jeśli zaś plan się panom powiedsie } Isba 
będzie rospędzona! Cóż wtedy? 

— Wówceana zatądamy przedewazystkiem ra- 
dykalnej zmiany prawa wyboresego, która nic nia 
jest wnrta Istawą wyborcsą oprazowywał Gar- 
iand i oprasował ją nieaseaególnie. Mewiłem Kry- 
żanowskiemu przed ostatniemi wyberami: „Chee- 
cie zebrać inną Isbę, nit pierwsza, a prawa wy- 
borszego nie zmieniliście. Trzeba była zmienić to 
prawo, a wtedy Isba byłaby inuą!* 

— W jakim kierunku panowie pragnieele do- 
kenań samian? 

— Będsiemy żądali powsrechnego, równego, 
bespośredniego i tajnego prawa wyborczage | 

Ze zdumienia — pisze współpracownik rady- 
kalnego „Utra“ — otworsyłem tylko nata. 

— Alet tak! — pewtóriył Krussewan — po- 
nieważ pewni jesteńmy uwycięstwa. Kissyniów 
jest miastem tydewskiem, a jednak na posła wy- 
brano mnie jednegłośnie. Po naszej stronie mie- 
liśmy całą inteligencyę, eadą ladnaść rosyjską. 
U nas, w Kisayniowie, żydzi siedzą cicho — (pi- 
knut' nie śmiejut). Nie było jeszeza u mas ani je- 
dnego zabójstwa politycznego. Powiedzieliśmy fy- 
dom: „Jeśli zostania zabity lub choćby tylko 
uraniony, Dajskromniejsuy nawat urzędnik pañ- 
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utwowy, to jako wspomnienie po Kisayniewie pe- 
setang tylko ruinyi* I żydzi doskenaie wiedzą, 
te detraymamy danego słowa! Gdyby ta samo 
było | w innych miastach, mie ndarzałyby się 
weale uabójstwa polityszne. Żydzi by się w je- 
dnej chwili uspokoi! 

— Qayż jednak sami tylko tydsi doko 
sabójstw polityzanych? 7 area 

Waizystko jedno! Skoro dekonane zostania 
zabójstwa polityeune, to pogrom jest konieczny! 

— Alet w takim rasie wypadłchy bodaj 
winystkie miasta obrómi w poraynę ? 

— Niech się pan nia obawia! Gdyby żydaj t 
muyuy rawolucyeniści dobrme wiedaieli, ża po- 
grótki nasse nie są past; dświękiem, — ua) 
koiliby sią PES Heyo tj p. 

W końeu uwych wynurzeń axławiony poseł 
kissyniowaki rouwiódł siq jesse: naahwyżem 
mad postacią i duiałalnością lonega 
„ojem Ilariona*" u ławry Poczajowskiej. Mie po- 
wtarzamy tych wynnrańń, gdyż jań przytocaane 
praaa mas nstępy rancają dostateamna światło na 
poglądy | plany taj tak łetrownka eharakterysty- 
€anaj poslaaj, 


Kobiety w policyi. 


(„Arysieniki”, — Siostra Homryka Arendi w siut- 
gardaknaj pelicyi. — Opieka nad kobietami. — Ka. 
iegoryc kobiet upadłych. — Motreny w Amaryci). 


W biurach polieyi kilku więksaynh miast nte- 
mieckieh utworzono niedawna „oaady dla kobiet. 
Są to posady t uw. osystonści, obowiąsanych 
esuwać nad arasatowanemi kobietami | isdeśmi, 

Jak błogie skutki wydzć mow © * apiaka 
kobieca, dowiadujemy się na wipemi«ż jedsaj 
s takich asysteatek, nieatry Henryk) Arundi, åre- 
kowanych w mieniącaniku sątaugardakim .Jódd. 
Monatshefte“. 

Siostra Arendt pracuja od lat estereeh w pe- 
licyi astutgardakiej. 

Z poezątku sakras jej działania był nadawy: 
esaj ograniczony, ale u czasem romssersal się ee- 
Taa więcej i przybrał wresacie takie rozmiary, ód 
dane jej do pemoey młodszą asystentką. 

Preedewszystkiem asystentka ma dosór nad 
kobiekarai, dostawionemi do ureqdu paliayjnage. 
Bq te nietylko kohiety, która mają edsiedzieć a- 
resat policyjny, ale także chwilowo uwięsiena, 
która po przesłuchania bywają awalniane. 

Asystentka polieyi ćwawa przedowiaystkiam 
nad tem, ateby w stosuzka de kobiet w policyt 
panowała prayawoitość. Ma ona prawe być 


obecna prey ogięduinach lekarskich, a nawet sprae- 
aiwić sią im, gdy umma oględainy ua shytacana. 
Już ta opieka nad kobietami wywarła dobra sku- 
tki. I tak do asystentki policyi uaczęły sią agta- 


Żyd wieczny tułacz 


wadług Kugoniusza tua 
epracawał Walery Tomicki, 
Ciąg dulary, 

— Wystawiam sobie, jak lisane i nienstanna 
hyć mussą aatrudnienia pańskie! wejść tylko do 
tego samku, a w tej chwili aderza w oesy wzo- 
rowy porządek i czystość, dowodsi to pańskiej ; 
wielkiej a wszystko troskliwości. 

— Naprawdę, pan mi pochiebia. 

— Pano pochlabiam!.. tego włażnie nigdy 
nie nmiałem.. Stary, prosty sobie, jak ja, eało- 
wiek, nigdy o tam nie myśli.. Ale wróćmy się 
do interesan... Jest tu pokój zwany zielonym ? 

— Jent, panie; to pokój, w którym niegdyś 
zwykł był pracować nieboszczyk hrabia Cardo- 


mn sadosyć nczynić prawie nie jastem w atanie.. 
Po śmierci pana hrabiego, chowano wiełe papile- 
rów w snafach tego pokoju i sabrana s sobą klu- 
cae da Paryka... 

— Masa je pan.. te klucae, — raek? Rodin, 
pokasnjąc rządcy jeden dnty, drugi mały kluca, 
rasom swiązana. 

— À.. to co innego... Przybywa pan pa pa- 
piery ? 

— Tak.. po pewne papiery... tudaież po ma- 
łą sskatułkę mahoniową, se zrebrnym xamecakiem... 
Cay snaaz ją pan? 

— Tak.. widywałem ją częsta na stole, przy 


którym nieboszczyk zwykla pracował... Jest ona | 


w wielkiej szafe, od której klucz pan trzyma... 
— Zechce więc pan zaprowadzić mnie da 
owego pokoju, stosownie do upowatnienia księżnej 
ni. 
a — Dobrae, panie... A książna zdrowa ? 
— W najlepszem udrowiu... Cała sawsse w Bo- 
gu zatopiona... 


— Ach, panie!.. Przebóg.. esyśby jakie nia- 
smczęście spotkać miało dobrą pannę Adryanną ? 

— Jak to pan rosumie ? 

— Osy sachorowała ? 


— Nie... nie.. na nieszczęścia równia jest 
udrowa. jak piękna. 

— Na niesscaężcie ?.. — powtóruył śdziwiony 
regdes. 


Tak saista! bo gdy piękność, młodeść 
1 adrowie połączą się u bursliwym, przewrotnym 
umysłem... u charakteram, który pewnie nie ma 
padobnego sabte na slami... lepiej byłoby nia mieć 
tyeh niehespiecsnych darów, które hywają praw- 
dutwemi przyczynami sguby.. Ale, proszę pana, 
mówmy o czem innem.. Prsedmiot ten jast dla 
mnie przykrym... — rzekł Redin, głęboko waru- 
asonym głosem, i końcem małego palea lewej rę- 
ki sięgnął do prawego oka, jakgdyby otrzeć chciał 
łuę, uronić sią mającą. 

Rządca nia widział łzy, ale widział poruuse- 
nie | źdsiwiła ga amiana głosu Rodina. Odeswał 
się więć wzrussonym tonam: 

— Daruj mt pan moją nieuwagę... nie wie- 


— Ja to proszę pana © praehaczenie mi mi- 


rille. — A panna Adryanna ? 
— Bądź pan łaskaw pokazać mi go... — łŁaskawy panie... è czem innem mówmy —  driałem... 
— Na nieszczęście, właśnie żądaniu pańskie- | ruek? Rodin, głęboko wsstchnąwsny. 

Pierwszy 


Najtańszy 


Magazyn 


Mebli 


Kraków, Fłorysńska L. 36, I. p. 
pod firmą 


mówolnago roscanienia.. raadke nią adarnają Dry 
starym. leca gdybyś widział tak, jak ja reupaca 
niecsaacowanej księżnej, która w tem tylka jesi 
winna, te ubyt dobra... ubyt alaba dla swaj sy- 
nowiey.. i tym sposobem romushwalia ją. Ras 
jenasaa prong pana.. mówmy © esam innom. 

Pa chwili milesenia, gdy Rodia jakby uspe- 
koić sią cheia? me rwego waruszenia, roek) de 
Dupont'a: 

— Tak więe, j 
już dopałniłeme; 


jedną rueca, któr 
oi... to jast, ża, 
fcie, pan margrabia d Aigrigny, m 
wnik husarów, na saledsee w Abbeville... bawił tu 
prees jakiś caas. 

— Ash! Panie, jaki piękny oñear. Niedawne- 
so mówiłem a nim m moją żcną Byla to radośł 
na samku. 

— Rodin, wysłachawssy uprzejmie słów rząd: 
ey, reek? det: 


Dalszy ciąg nastąpi. 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuja wszelkia roboty dakoracyjaa i tapicarskia po eanach możliwie miskiek. 


sat i radę liczne mężatki i dmiewezgta dobre- 
wolale. Służące. pokrzywdzone przez słażbodaw- 
ców, malki s nłeślubnemi dziećmi, kobiety, nie 
mająca schronienia, przyckodeńły do siostry Arendt 
a prośbą o pomoc lub radę. Skutkiem tego godzi- 
ny jej urzędowania. trwające od godziny 7-maj 
rano do 11-tej przed południem, nd 4-tej do 6-tej 
po południu í od 9-tej do 11-tej w nocy, rozcią- 
gogy się na cały daień. 

Najtrndniejszem adaniem jest dozór nad uwię- 
zienami kobietami. Słostra Arendt dzieli ta iałoty 


na 3 kategorya. De pierwszej. najliczniejszej, | 


należą kobiety dziedaleznie obciążone, 
edrki przestępców, dalej duiewezęta, wychowane 
ud dzleciąctwa pośród atmosfery występko, nie 
mające żadnego kamulca moralnego, !dące ślepo 
sa swemi namiętnościami. Cieleśnie | nmyałowo 
upośledzone, giną zwykle hez ratunkn. Do dru- 
giej kategoryi należą kobiety, które upadły 
z powodu nieszczęśliwego zbiegu okoliczności. a 
potem już nie miały dosyć energii, ażeby podźwi- 
guąć sią s upadku. Te można radą | pomocą do- 
syć latwo zwrócić na dubrą drogę. Najmniej li- 
esna grupę stanowią kobiety, które otrzymały do- 
bra wychowanie, a skntkiem uwiedzenia lub zbyt 
wielkiego pociągu ilo wesołego £ycia i atzojów, 
poasły na beadroża. W grupie tej są kobiety mie- 
tylko bardeu inteligentna i wykastałaone, ale i ta- 
kia, które czują moralne przygnębienie e powoda 
warawków sawega istnienia Siostra Arendt podaja 
jake przykład pewną przedllcuaą amerykankę, 
która otocsına rojem wielbieleli i koukarentów 
o jej rękę 1 posiańająć wcale przyswoity posag, 
uległa pokosie. Odtrącona przez rodzinę, upadała 
curas niżej, aż wreszcie umarła w 32 ropa życia 
skntkiem krańcowoj rozwiąałości. Po śmierci jej 
znalegiono wiersz p. t. „Sniegt, uaplsany s ta- 
leutem, a porównywający autorkę do blałego w 
praeatworach Aniegu, który brudzi sią na zlemi. 

Taki wiersz otwiera furtę do udręczenia nares 
tych upadłych istot, s których bee wątpienia mo- 
śnaby uratować snacaną liczbę. Asystentka policyt 
w Natatgardzie starala alg o to waeyatkiemi sila- 
mł. a wynik swych uciłować podaje w statystyce. 
W ezasia ad dn. 20-go lutego 1903 r. do dn. i-go 
atyeznia 1907 r. miała pod awoim dozorem 4266 
uwięzionych kobiet. Z tej licaby zdołała 810 ko- 
blat naprowadzić na dobrą drogę, a mianowicie 
141 udesłano du rodziny, 548 na wdasną jrośby 
da zakładów ratunkowych, a 191 uniieszcsono na 
posadach. Wynik wcale pomyślny, jeżeli się sważy 
wasystkie trudności społeeanej | fuansowej natury, 
a uawet przesądy. które takieraa deiełu stoją na 
yrzeaakodsie. Najtrudniej byłoby nmieńcić deie- 
wtagła beapośrednio po wyjściu ich e arasztn. 
Treha je było umieszczać w sakladach ratank: - 
wych, co snown nia jest latwą rueczą se względu 
na lech praepelnienie. Niostra Arendt, nia chego 
opuścić tych koblet, która pragnęły rozpocząć ty- 
cle aenoiwe, arnyduiła dla nich tymczasowe achro- 
w jednym pokoju | tam w enasle ud dnia 
czarwea 1904r. do dn. l-ga grudnia 1806r. 
ło przytułek tymerasowy 246 kobiet, Wi- 
kutecaną daiałalność slostry Arendt, mja- 
sskańey Sututgardn pospieszyli jej a pomacą, dsięki 
której od dn. Igo grudnia 1906 r. iatnieje w mie- 
ście tem schroniako dla kobiet, potrzebujących 
tymesasowej opieki. 

<Jednoeseśnie przełożona władza polecha xny- 
atenteco policyi opiekę nad męskimi więźniami, li- 
cemeymmi poniżej 18 lat życia. Dyrakcya policy! 
aądzi, że wpływ alostry Arendt na umysły młodo- 
clanych przestępców będzie shawienny. Przedtem 
jeskese powierzono jej opieką nad saniedbanemi 
1 dręezonami dziećmi mieślobnemi. W uviągn swej 
catóroletniej działalności siostra Armndt umieściła 
w rosmajtych sakładach 600 dsieci. Jak widzimy, 
ula próźnowała. 

Wa wazystkich- biurach policyjnych i więsie- 


M. MC. DONNEL BODKIN. 


Nie własną ręką. 
Tłem, M. Burana. 
(Mag dalszy). 

- Naturalnie -- odrgekłem, bo wiem, śe pul- 
kownik odunaczył sią w kilku bitwach. Lucy po- 
kasywała mi zaz jego odenaki, które trzyma w 
samkniętaj aznfadzie Lucy to jego jedyna córka, 
którą namiętnie kocha. Naturalnie, że nie prze- 
stałem bywać u pnłkownika, bo lubię go i dom 
jego sawsze ml stol otworem. Ale wuja drażniła 
nasza przyjażń. W ońtatnieh czasach często cho- 
duiłem do Peytonów, e czem mu doniesiono. Wezo- 
raj przy obiedsie tak po grubiańsku wyraził sią 
a pułkowniku i jego córea, że mosimem ująć się 
sa nimi. 

_— Besceelny smarkaczu! — krzyknął —- jak 
ámiess tago nędnnego dorobkiewicza bronić wobee 
mnie ? 


Zastawion 


Ciepłe pasy brzuszne, trykotowe i flane- 


niach Stanów Zjednoczonych pracują również ko- 
biety, piastując stanowiska t. zw. mafrons. Przea 
ręce ich pruechoduą wszystkie aresutantki. One też 
dekonywają rewizyi osobistej kobiet uwięaionych, 
towarzyszą im z więsienia do zali sadowej, dbając 
a ich patrzeby moralna | materyalne, a opieka ta 
wywołuja skutki niemniej zbawienae, jak w Niem- 
tzech. 


Mowa Korfantego 
w parlamencie niemieckim. 


Berlin. (Binro Wolfa). Sejm Rzeszy kontynuo- 
wał wemoraj dyskusyę nad interpelacyą centrum, 
w sprawie stowarzyszeń zawodowych. 

W dysknsyi zabrał głos także pos. Korfanty : 
Kanclerz myśli o „liberalnaj ustawie w sprawie 
stowarzyszeń | zgromadzeń. Ża rząd to postawil 
ua pierwszem miejsen, zasługuje na uananie. Wia- 
śnie słowa jednego z przywódeńw narodowo-libe- 
ralnych, że w Prusiech reb! się z ustawą o sto- 
wartyszeniach największe nadużycia, mowcę szcze- 
gólnie ucięszyły. Władze pruskie wszystko rubią, 
aby pray pomocy ustawy o stowarzyszeniach | po- 
licyi uniemożliwić lub utrudniać organisscyę rubo- 
tników. W niektórych okolicach jest anpełnie wy- 
klnesonem zwołanie sgromadrenia. W całem Opolu 
tylko jedna sala jest do dyspomycyi, ala to nie 
dlatego, jakoby właśaiciela aal nia chcieli ich wy- 
najmować i zarabiać, lecz dlatego, że pruska po- 
Heya ich terroryzuje i gros! karami. Chelałem 
mieć niedawno odczyt, ala zakazany go, gdyż sda- 
niem władzy chodziło a „publiczną zabawę”. (Wiel- 
ka wesołość) Praca kobiet w hutach żelaza i cyaku 
powinna być absolutnie sakazaną. Tymczasem li- 
esba takich robotnic « każdym rokiem wsrasta, 
a właśnie ta praca jeat najsskodliwsną i najcięższą. 
Nieueseciwą konkurencyą i bojkot wykonają naj- 
więcej władze pruakia i władze wojskowe, które 
polskim żołnierzom sakasują uczęaeczać do polskich 
restauracyj. Władxe pruskie wykonują najgorszy 
terroryam. (Żywe potakiwania u Polaków). Oby 
, pruski prezydent gabinetn wpisał sobie do pa- 
, miętulka słowa sekretarza stanu u samoobronie. 
| (Oklaski u Polaków). 
t 
! 


Wiceprezydent Kaempf przywołał «r pori pos. 
Korfantego do porządku za następnjące zdanie 
„Palityka palaka Prus niema z ma ścią nla 
wspólnego. Powatała ona na bagnie, a bagnem 

| tem jest nieobycaajność i moralna deprawacya*. 


Rozwód 20-letniego małżonka, 


(Z obyczajów Amaryks). 

W Now-Hawen, w stanie ('onnóctieat w Ame- 
ryty, przed rokiem prawie 20-letni syn miliarde- 
ra nowejorskiego, Edwin Nerthon, ożenił się z 
młodsaą ad siebie o dwa lata panną Birneyówną, 
jedną u najpiękniejszych dstewie w mieście. Mal- 
teństwo doszło do skutka wbrew woli ojca pana 
młodego. Stary Northon, dowiedziawszy się o niem, 
oczywiście, wpadł w gniew i nie poswoliwiny na- 
wet młodej parse nacieszyć alg sobą, wsadził sy- 
na okręt 1 wysłał do Europy. Jednoeneśnie nie- 
mily sobie synową otoczył tajnymi ajentami, któ- 
rzy mieli śledaić każdy jej krok i ezychać na la- 
da okazyę do wdrożenia procesu rozwonowego: — 
()kasya taka nadarzyła się prędzej, niż star Nor- 
thon przypaazczał. Młoduintka małżonka, uby po- 
cieszyć się po utracie męża, otoetyła się rojem 
dawnych swcieh wielbicieli, ża zaś biła ogniste- 
go serca i jeszcze ognintanegu temperamentn, więc 
stało mię to, ce mię stać było nie powinno. A ĝo- 
dać true a młoda pani Northonowa postąpiła 
sobie w tym preypadku prawdaiwie po amerykań- 
sku, bo utratę męża zastąpiła aż 87 kochankami, 


-— Peytonuwie są równie dobrą szlachtą jak 
my, wuja — rzekłem. — Zresztą oświadezyłem 
atg o rękę panny Lucy, a ta nesyniła mi ten ra- 
axczyt, lt mi nie odmówiła. 


kich wyrasach mówił o pułkowniku i jego córte 
tego nle powtórzę. Nawet zmarłemu trudno mi j 
przebaczyć. Przysięgał, że nigdy więcej nie apoj 
ray na mnie, jeśli się poniżę de tego małżeń- 
stwa. 

— Niestety, dobra moje są majoratem | nie 
mogę cię wydziedziczyć — wołał — ale zrobić cię 
żebrakiem jak długo żyję, to mogę i to nesynię. 
Na przekór tobie żyć będę jeszcze czterdzieści lat. 
Niech cię ten kłnaownik weżmie za sięcia, jeśli 
thee. Idź i sprzedaj mu się sa najwyższą cenę 
i £yj a majątku swej żony, jeśli mass ochotę. 

— Ale wtedy złość mię opanowała i powie- 
dsjałem mn co myślę. 

— Cay może sobie pan praypomnieć brzmienia 
swych nów, to dość ważne? 

— Powiedziałem, żeby sobie «wą pogardę dla 

„alebie schował. Lucyi Peyton ofarnję życie, a 


Na to wuja mego wściekłość ogarnęła. W ja- a 


E EMIL GOLD 


którysh zmieniała tak, jak się zmienia rękawi- 
eski. Stary Northog nie przeszkadzał jej w tej 
„zabawie*, tylko gromadził skrzętnie dowady wi- 
ny. Wreszcie, uznżwsey, że do wdrożenia procesu 
rozwodowego ma aż nadto materyałn dawndowe- 
go, sprowadził syna s Europy I przedstawiwizy 
mu stan rzeczy, wystąpił ze skargą przeciw a 
nowej. Proces zapowiada się nietylko bardzo in- 
teresnjąco, ala 1 bardzo skandalicznie, bo ne 
świadków dowodowych powołano owych 37 szczę- 
śliwych wielbicieli dawnej panny Rirneyówny. 


Z KRAJU. 


„Ludożeratwn w Kętach". Koreapondent „No- 
win* w nree z 6 marca wyszydził e sarkazmem 
głupią plotkę, jaka sią rozeszła w Kętach z po- 
wodu „aniknięcia* de!awezynki (która się nieba- 
wem znalazła w Lipniku u swej babci). Zniknię- 
ele dziewczynki daio ciamnemn pospólstwa zno- 
wu pewód do głupich bajek o .rytualnem mor- 
derastwie* a „madra“ władza wykonała nawet 
rewizys u rzeraka w Kętach! 

udno wprost pojąć daisiaj, że takie głupie, 
barbarsyńskie bajki o _rytuslnych mordach* mo- 
ga jaszcza znajdować wiarę; Świadczy to o peno- 
wania najgrubszej ciemnoty wśród niskich warstw 
prowineycnalnej ludności. Ala jeśli trndno nam 
urozumteć powoduenie rytualnych plotek, to ja- 
secae trudniej przychodu! nam pojąć, jak można 
było niesrozumieć tendency! owej korespondeney! 
„Nowin* 

A jednak mmaleźli sią tacy czytelnicy, którzy 
szyderstwo korespondenta u barbarzyśskiej plo- 
tki | „poshwałę* władny w Kętach wsięli za 
dobrą monetę — I w listach do redakeyi „No- 
win* żalą się na to, ża „Nowiny“ snerzą wióści 
o morderstwie rytnalnem i stwierdziły jego ist- 
mienia w Kętach !! 

I cóż pocmąć z tak mądrymi eeytelnikemi? 
Jak im wytłómaezyć różnicą międsy stwierdza- 
niem faktu, a wyśmiewaniem bajki? Jak ich nau- 
czyć emytać * Dalibóg nia wiemy! 


Z Wlellczki donoszą nam: 

Wczoraj odbyło się tu w salach kasynowych 
sgromadzenie urzędników państwowych, mających 
swą siedzibę ursędową w Wieliczem, celem poro- 
sumienia się w sprawie wniesienia petycyi o prze- 
niesienie Wieliczki do trzeciej klasy dodatków a- 
ktywalnych. Zgromadzenie zagaił naczelnik tut. 
aądu, radca Henoch, paceem wybrano komisyę 
ułożoną z pp. Henocha, Słotwińskiego | Chwalibo- 
gowsklago, mającą zredagować petycyę. 

Wobec coraz dotkliwiej dającej się oderuwać 
drożyeny w Wielienca | to tak w czynstach mie- 
sskalnych, jak | w środkach żywności, tgroma- 
dzenie ta odbyło mig w amg porą, a Inicyatorom 
tej akeyi należy się rzetelna wdsięczność od 
wszystkich tutejszych urządników państwowych 
| — nie państwowych, bo takie żądania, stawia- 
ne przez c. k. ursędników, muszą usprawiedliwić 
żądania | — zie a. k. urzędników. R. S. 


Niepołomias. (Morderstwo. — Ze „Nokoła'). 
5 b. m. miał tu miejsee tragiecany wypadek. Jó- 
mef Sleja, młody gospodars x Wolley nad Wisłą, 
uałatwiwany sprawunki na jarmarku w Niepoło- 
bawia? się wesoło pray kieliszku w gro- 
omych włościan. Naasjutre znaleniono przy 
wałach Wisły jego śledatwo wykało li- 
czne obrażenia cielesna, oras unaczniejazy brak 
gotówki. Spraweów morderstwa ujęto. 
Na walnem segromadzenin tut. „Sokoła*, któ- 
re się odbyło dnia 4 b. m. wybrany został w 
miejsce ustępującego, a wielce koło dobra Towa- 
raystwa zasłużonego p. Wieherka; praaesem 
p. M. Kwieciński, a wiceprezesem p. Grzeżułka. 


Z Białej S 
(£ Keła Pań 1. 5. b. — 4 ruchu waurzy- 
rialskiego). 
W ubiegłym tygodniu Koło Pub T. S. L. w B'a- 


, lej na nadawyczajnam walnem zgromadzeniu doko- 


nało wyboru zaraądu na rok bieżący 1 następują- 
cym reanltatem: Wybrani p. Zofia Nzeliska prse- 
woduicząca, Józef Bobak zastępca przewodnieką- 
cej, Jahlowa, Wankowa, Katnowa, Woynarowski 
(skarbnik), Obli (aast. skarbnika), Maruszcesk (hl- 
bliotekarz), Toepper (sekretarz) | Boryeska (amat. 
sekretarza). Do komiayi rewizyjnej weszli pp. Rie- 
las, Migdał 1 Pacześniowiki. 

Działalność bialskiego Koła Pań jest bardso 


| wydatna, szenególniej pod wsględem opieki nad 


dalatwą szkoły polskiej, Caroesnie nbdaraa Koła 
kilkaset biednej dziatwy «obuwiem i odzieżą na 
„gwiazdkę*, ursądza majówkę i udriela wsparć. 
W ubiegłym roku stworzono żelazny fundusu 1000 
koron, powstaly z zebranych pieniędzy na ma- 
jówkę (która # powodu ciągłych młot odbyć sią 
nie mogła), oraz re znaczniejszej kwoty, usbiera- 
nej przes panie: Bratrową, Glatmanową i Jahlo- 
wą. Odsetki użyte będą eorocenie na wsparcia taj 
miodsiaży polskiej, która ukończywsay sakołę pol- 
ską w Białej, uczęsncza dalej do azkól średnich. 

Ruch nanezycielski po wiecu lwowskim weale 
nie aatal. W donla deisiejszym ertery Ogniska po- 
wiatu bialskiego sawiągały „Kolo powiatowa”, 
wybierając da zarządu pp.: Bobaka Józefa (prea- 
wodniczący) s Białej, Jakóbca Józefa (east. prze- 
wodniezącego) + Oświęcima, Kosia WŁ. (sekretara) 
z Białej, Szadę Józefa (skarbnik) z Białej, Jara- 
ainską Jadwigę z Bucskowic, Dymka Alojzego s 
Dankowic, Lankosz Tereaę s Kęt, Osgę Walente- 
go n Wilamowie, Kratsera Kasimiersa z Kęt i Mo- 
towakiego Jónefa u Babice. 

Komisya kontrolująca pp.: Anders Antoni, To- 
polińska Marta i Stohandel Tadensu. 

Delegaet krajowego Zwiątka pp.: Bebak, Sra- 
do, Jakóbiee 1 Krataer. 

Sąd honorowy pp.: Ferek, Latonihński, Rae- 
szótko, Węgreynek 1 Wojdałowien. 

Zebrani uchwalili protest pra ko dwutypo- 
wym seminaryom nanczycielskim systemu p. Bo- 
brzyńskiega, 


4 . 

Co słychać w mieście? 

Kraków, dnia 13 marca 1007. 
kiego. Nazwisko Alfreda de Mun- 
repartaaru jkazuja nią nio- 
proporayomalnie rzadka ua aŃnzach kich. W Kra- 
kawie dana przed dnienięciu laty jedną u jego kamodyj: 
„Nie igra się u miłeścią* led taga omaan pakli- 
czność mia miała sponobnoświ rozkenzowaś się wytwor- 
nym hnmeram tago wielkiego poaty Pra; 


nić tradycyi przerwaną, dyrekcya ap 
Rydla «a Paaa 


Z teatru 


d: 
w tygodniu bietyoym a 
wadza ją ua rtuar awej seeny, w odpowiednia pray- 
gotowanej wystawie kostynmowej. — Wańniejsza rela 
w komedyi objęli pp.: Praybyłko-Potocka, Subieaław, 
Szymborski, Kosiński i (łrabowski. 

Program koncertu w Kole art. Ilterackiem we 
18-ge h. m. jest nastopojący 1) Tercat na 
J pp. Mayerówna, Czarwińaka i Urbafozy. 
|) Prolog z op. „Pajaca* p. Zapata. 9) Arya 
a „Sapbe* Gounoda p. Holzmilerówna. 4) „Niepoda- 
bieńntwo* pieśń Żelekakiego p. Filipkówaa. 8) Arya 
2 „Wanata* p. Mayerówaa. d) Polonez x „Hrabiny*, 
Fantazya Servego na wiolonczelg prot. Skarzyński, 7) 
Arya a knrantem za „Strasznego dwora* p. Olszan. 
8) Kalntet s op. „Comi fan tutta" Mozarta pp. Maya- 
równa, Ozerwifńska, oraz panowie Koszko, Olszan, Zo- 
pott. 


nawet dmierć dla niej poniosę e ochotą, bo ją ko- 
cham 

— Cey mówiłeś pan też: Całe szczęście, że 
wuj wiecznie żyć nia możesa? Woźnica mi to mó- 
wił. Jak pan widzisz o tej kłótni już wazyscy mó- 
wią. Namyśl się pan — emy utyłeś tych ałów? 


— Zdaje mi się — tak teras praypominam so- 
bie; ale byłem tak wściekły, że nie ważyłem słów. 
Naturalnie, ża wówczas mie myślałem... 

— Kto był jeszcze w pokojn podesas kłótni ? 

— Tylko kosyn mój Eryk i kamerdyner. 

— Służący sapewne całą tę historyę opowie- 


Zapewne. Eryk tego nie zrobił, gdyż dla 
niege sajście to było równie niemiłe, jak dla mnie. 
Próbował nawet się odezwać, ale to wuja tylko 
więcej rosgniewało. 

— Jak wysoką była snma, którą pana wy- 
piacai? 

— Tysiąe funtów roeznie. 

— Zapewne był w prawie cofnięcia tej kwoty? 

— Naturalnie. 


— Ale dobrami nie mógł rozporządzać. Pan 


byłeś jego prawnym spadkebieraą i obacnie jesteń 
włańcieialem dóbr Berkly ? 

— Tak; ale do tej chwili jeszcze o tem na- 
wet nie pomyślałew, może mi pan wiernyć | 

— Kto po panu następuje w spadku? 

— Mój knayn Eryk, o estery lata młodusy 
odemnie. 

— A po tym? 

— Daleki krewny, którego naledwie snam. Nie 
ma zbyt dobraj opinii i wiem, że waj í on nis- 
elerpieli się wawsajem. 

— Jaki był stosunek woja pańskiego s kusy- 
nem Erykiem ? 

— Nle bardzo dobry. Wuj nie Inbił ojca Ery- 
ka, wlasnego swego najmłodszego brata, a i Ery- 
ka nie bardso lubił. Często narzakał przed Ery- 
klem na zmarłego jego ojca, nasywał ga ekru- 
tnym, podstępnym. Biedny Eryk hbardso cierpiał 
niersz. W atosnnkach pieniężnych był atryj sawise 
wspaniałomyślnym, dawał ma tyle co i mnie, mis- 
sekanie w pałacn | niazego mu nie cdmawiał. 


(Dalury ciąg nastapi. 


kosztowności złote | srebrne, oraz zegarki wykupuje bez kosztów eelem zakupna po 
najwyższych cenach 
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WASSER, magazyn zegarmistrzowska - jubilerski 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 58. 
SKŁAD APTECZNY 


lowe, opaski popołogowe, kompletne Mag, farm, Jadwigi Klemensiewiczowe 


wyprawy dla położnie — poleca 


w Krakewie, uliea £nrmelieka Nr 15. 


| | potrzebę miworzenia sekcyi galicyjskiej. 


Bilety nnhywać moż. 
le“ Wiślna nr. 5. Cana 


Zjazd trafikantów w Krakowie. W obiegłą nie- | 
dzielę odbyło się w sali fabryki wyrobów papierowych 
„Progrem* w Krakowie zgromadzenie głównych trafi- 
kantów Gallcyi i Bukowiny, w którem wzięła udział | 
akoła 100 trafikantów, przybyłych z najdalszych krań- | 
ców kraju; przybył też prezyden państwowego zwią- 
sku trańkantów p. Wolluer z Wiednia. Także i dy- 
rekcya skarbowa, aby zndakomentować swoją przychy)- | 
ność dla tworzącej nią sekzyi krajuwej, wysłała jako 
delegata awego p. nokretarza Łuazezkiewieza, który ży- 
wo zajmówał się hiegiam ubrad i niejednokrotnie za- 
biera? gloa w ożywionej dyskasyi 

Zabrani przed przystąpieniem do obrad podziwiali 
wapaniałe urządzenia fabryki tutek i bibnłek cygareto- 
wyah „Progrena”, w której lokala odbywały się o- 
hrady. 

Zwołujący zebranie p. Lichtig otworzył obrady wzno- 
mą: okrzyk na eześć Najjaśniejszego Pana, witając za 
branych, prezydenta p. Wollnera i dziękując p. se- 
kretarsuwi Łaszczkiewiczow! za zjawienie się na sali 
obrad. 

Praystąpicno naatępnie do porządku dziennego, wy- 
brawszy przewodniczącym p. B. A, Lichtiga, zastępcą 
przewodnierącego p. Kalaskiego, aexretarzami pp. Sasa 
i Lernera. 

Iio punktu plerważzego referewał p. Wollner z Wie- 
dala, omawiając w wyczerpujący sposób cel Związku 
Starnt od- 


prey wejściu na salg w „Ko 
letu 1 korona. 


Aytał p. Lerner. 

Następnie rozwinęla się żywa dyskusya, w której 
wesyscy obecni żywy udział wzięli. Poraszana 
aw piekących, wymagających rychłej emiany, 
jak p. kwestyg znaczków pocztowych, stempli, świę- 
sania niedzieli i t, d, 

W ciągu dyskusyi podniósł p. Llebtig przychylna 
stanowisko jakle zajmuja krakowska dyrekcya skarbo 
wobec trafikantów, zaznaczył, że wazystkie alu 
dby trafkantów w ostatnim cznaie pomyślnie 
xostały. Dzłeja się to dzięki przychylnamu ati 
jakie zajmuje mei biura p. łuazczkiewiez, wychodząc 
za ałusznoj zasady, że spraw trafikantów nie należy 
malatwiać błurekratyeznie, lecz liczyć ają e wimi jaka 
m kupesmi podredniczącymi między producentem rzę- 
dam a odbiorcami publicznością. 

Po nehwalenia statutu przystąpiono do wyborn pre- 
zydzam, w układ którego weszli jako prezydent p. 
Lichtig x Podgórza, zastępca hrabina Mierewaka Lwów 
i p. Larner Kraków, sekretarz p. Nase Wieliczka, do 
wydelnin pp. Hojabaki Kraków, Kalaski Masana dol- 
na, Steinhana Jasło, Spiegel Jarosław, Amater Rady- 
„ Stern Buczacz, Lohnger Suczawa, Blalewicz Ży- 


Wieczór różany urządza Elentarya we wlasnym 
lekalu Rynek gl. 17 II. p. we wtorek dnia 19 marca 
punktualnie e godz. A wieczór. 

Wnaclkich wyjaśnień zanięgnąć można n p. R 
(Armatyu) Rynok 29 í w uekrataryacie Tow. w godzi- 
mach popełndniawych 

Krajowy Związek turystyczny zamierza na Zio- 
lane Święta b. r. zapronić przedstawicieli prasy krajo- 
wej | magranicznej do wycieczki do Galicyi, pragnąc 
w lua apozób obudzić zaintereaowania sig naszym kra- 
jem. Aby aprawg omówić i ałożyć szczegółowo, Związek 
zwołuje posiedzenie na dzień 15 marca o godz, 5-tej 
pe poludniu w gmachu Dyrekcji kolei. 

Izba rękodalalnicza w Krakowie. Cech krawców 
oraz each kapalnazników w Krakowie dokonały onegdaj 
wykorn delegatów do Izby rękodzielniezej. Delegatów 
wybrały takie poprzednio cechy: dlusarzy, azewoów, 
stolarzy, kowall i rymarzy, pokostników, malarzy po- 
kojewych, fryzjerów, cukjerników, majastrów murarskich, 
drogniatiw, blacharzy, brązowników, miodosytników, 
kafarzy | tapicerów. W bieżącym tygodnia odbędzie 
zebrania reauia cechów, celam wybora delegatów do 
lsky rękodzielniczej, 

Jarmark wlosanny na konie w Krakowie wypadł 
licho. Konie doprowadzili prawie wyłączenia miejscowi 
handlarze i to w niewielkiej liczbie 

Kradzież paa. W nocy z poniedzialku na wtorek 
skradziony został piea, wielki, żółty dog z obciętemi 
namami i dugim ogonem. — Wiadomość a tym pala 
npraasa się pruynieść na Grzegorski |. 95. 

2 fzykatu miejskiego. Fizyk miejski, dr Ale- 
kaander Wilkoaż, wyjechał na 4-tygodniowy urlop. W 
obowiązkach urzędowych xaatępuja go lekarz miejski, 
dr Ignacy Sahalttar. 

Repertuar teatru miejakiego w Krakowla. 

Broda: „Czajka", kom. w 4 akt. Ant. Cza- 


ebawa (popularne. ). 

Czwartek: „Cierpki owoe“, komedya w 3 akt. 
Roberta Braces. 

Piątek: „Woesole kobiety z Windaora*, kom. 


w ò akt. W, Szakspira. 
Sobota: „Świecznik”, kom, w 3 akt. Alfreda 
de Muset (nowość), występ p. M. Przybyłko 
Niedziela o godz. d popol.: „Marnotrawny oj- 
cleo“, komedya w 4 akt. S. Shaw'a, (cany zniżone do 
polowy). 

Niedziela o gods. 7 
mat w 4 akt. H. Ibsena. 
Poniedziałek" 

w 5 akt. W. Szekspira. 


„Rycerze północy*, dra- 


„Wiele hałam o nic“, kom. 


SEJM. 


Lwów. Na dsisiejszem posiedzeniu poseł Leo 
w zaatępstwie posła Mernnowicsa imieniem ko- 
misyj wodnej przedstawił sprawozdania a budowie 
dróg wodnych. 

Poseł Kozłowski 


| podniósł znaczenie tej | 
| sprawy dla życia ekonomicznego naszego kraj 


strony zachować pragnął Bułgaryi swobodę ru- 
chów w stosunku do Rosyi. 
W kołach uniwersyteckich Petkow (z powodu 
niedawnego konfiiku) był wiełca znienawidzony. 
Dla spokojnego roswoju Bułgaryi śmierć Petko- 


| wa Oznacza wielką stratę. 


skreślił jej dzieje i z naciskiem zauważył, jaką ; 


lekkomyślnością byłoby ze strony kraju, gdyby 


| się przestał energicznie damagać wprowadzenia 
| w życie uatawy o budowie dróg wodnych, którą 


uzyskano drogą wsajemnych ustępstw. Mowca 
zwrócił uwagę na to, te jeżell z nawotowanych 


milionów nle doataniemy ed rządu na kanały, nie ' 


znaczy te, abyśmy to miliony otrzymali na inne 
cela, lecz trzeba być na to przygotowanym, że 
ich wcale nie otrzymamy. Mowca apeluje do reg 
du, do przyssłego Koła polskiego i Wydziału kra- 
jewego, aby tej sprawy nle zaniedbywał. 

Sprawozdawca poseł Leo przyłącza się do tych 
wywodów, poczem uchwalono wnioski komisy! e 
mianowicie wezwać rząd ponownie, aby jeszcze 
w roku 1907 rozpoczął robaty około budowe ka- 
nału spławnago między Wisłą a Odrą, aby zaras 
zwołał utworzoną przy ministerstwie handlu radę 
przyboczną dla budowy dróg wodnych. (Rząd s0- 
bie duto robi z takiego wezwania! Przyp. Rod.) 

Poseł Kas. Lubomirski im. komisyi wodnej 
przedstawił projekt ustawy, zmieniającej ustawę 
krajową o regulseyi rzek przez włączenie regula- 
eyi górnych biegów reek i ich dopływów, tudsież 
zabudowania potoków górskich. 

Poseł Abrahamowicz przedstawia hiatoryę 
tej sprawy na grnnele wiedeńskim. Gdy delega- 
eya polska stanęła wobec reformy wyborczej, po- 
wiedziała noble, że wobec niepewności, jak będzie 
wyglądała przyszła delegacya parlamentarna, na- 
leży obecnie załatwić te sprawy, które aş najwa- 
tniejsze. Do tych należała i ustawa o regalacyi 
rzek, wobec której rząd w roku 1903 okasał się 
niechętnym. Rsąd obecny był dla żądań Koła 
polskiego przyatępniejszym i tak minister skarbu, 
jak minister spraw wewnętrznych i prezydent ga- 
binetn okazali w tej sprawie tycsliwość, która się 
objawiła w tym kierunku, że marządsono bardzo 
szybko dochodnenia. Życeliwość tę rządn należała 
tu podkreślić. Ustawa ta jest wyrównaniem ra- 
BLA jakie kraj miał w tej sprawie a raą- 

em. 

Poset Koliacher podnosi, że nstawa pro- 
ponowana jest tylka pierwszą o regulscyi gôr- 
nych biegów, po której nastąpić mają dalare. 

Uchwalono projekt ustawy i wnioski komisyi 
bes zmiany, a mianowicie uchwalono wezwać rząd, 
aby jak najrychiej przeniósł sekeyę oddziału le- 
śno-technicznego dla zabudowań potoków górskich 
s Sambora do Lwowa i przyłączył ją do namiest- 
nietwa; aby utworzył ekspozyturę sekcyi w Kra- 
kowie dla wykonania zabudowań potoków w do- 
rzeczu Wisły; aby w jak najkrótszym czasie po- 
więkazył personal galic. sekcyi oddziału leśno-te- 
e a ik dla uabudawania potoków gôr- 
ekieh. 

Po dłużazej dyakusyi przyjęto w trzeciem czy- 
taniu tę ustawę. 

Następnie nehwalono wniosek Marsa wstawia- 
jący do budżetu corocznie 6000 koron na podró- 
że nankowe dla lekarzy w służbie krajowej, oraz 
przyjęto wniosek komisyi budżetowej w sprawia 
amlany etatu posad | płac peraonalu lekarakiega 
1 funkcyanaryuszy adminiatracyjnych krajowego 
szpitala powszechnego wa Lwowia | krajowego 
szpitala św. Łazarza w Krakowie. (A więe 
y nie będzie. Przyp. Red.). 
ły przerwano gods. 7-ej wieczorem. 

Odroczenie do jeslani sajmowej refarmy 

wyborczej. 

Lwów. Komisya reformy wyborczej uchwaliła 
ednomyślnie odroczyć dalsze obrady i projekt 
reformy wygotować dopiero na seayę jesienną 
Sejmn. 


Zabicie prezydenta Petkowa. 


Zamach na Petkowa jest już czwartym z rzę- 
dm zamachem na ministrów bnłgarskich xa rzą- 
dów ka. Ferdynanda. Przed dwunastu laty (w r. 
1895) padł pod jataganem mordercy Stambnłow, 
ówczesny prezydent ministrów, a Petkow, który 
mn towarzyszył, został zraniony. Obecnie zginął 
Petkow — a zginą? tak jak Stambułow e polity- 
canych powodów. 

Petkow, liczączący lat 50, był aynem chłopa 
u Dohruczy. W wojnie roayjsko-tureckiej walczył 
w szeregach rosyjskich w wąwosia Szypki i stra- 
ci} lewą rękę. Zrazn opozycyjny dziennikara, prse- 
ased? na stronę Stambułowa, zosta? jego przyja- 
<ielam, a potem jako premier hnigarski, konty- 
nuował politykę awego mistrza! 

Csłowiek wielkiej energii i stanowczośe! oka- 
zywa? się s jednej strony w kwestyj macedońskiej 
powolnym żądeniom Anstryi £ Rouyi, = drugiej 


Telegramy „Nowin*. 

Sofia. Naoeeny świadek samachu na Patkowa 
opowiada: Prezydent ministrów Petkow około go- 
driny 5-tej popoł. wracał s przechadski w Parku 
Boryssa, położonego w południowej części mi 
w towarzystwie miniatra wojny Sawowa, mi 
handlu Genadjewa i ministra skarbu Pajakowa. 
W drodze ku miastu poskoczył ku ministrom mło- 
dy człowiek strzelając z rewolweru. Pierwszy 
atrzał erani? ministra handla Genadjewa w ramię. 
Dalszy strzał ugodził Petkowa powyżej łopatki 
Reszta strzałów chybiła. Prezydent ministrów pró- 
bował wsiąść da przejeżdżającego powozu, jednak- 
że padł u stopni powozu na uiemię. Prezydent 
zmarł w kilka minat, gdy ga wieziono powozem, 
jak się zdaje skutkiem uszkodzenia przez kalę 
Serca. Sprawca zamachu jest wydalonym urzędni- 
klem, nazwiskiem Petrow. Próbował on ucieczki, 
dogonił go jednakże przechodzący obok oficer 
gwardyi Konstantynow ! natarł na niego szablą, 
poczem dwaj żołnierze policyjni uwięztli mordercę. 
Agent policyjny, który stala towarzyszył Petko- 
wowi, dał kilka strzałów z rewolweru do ucleka- 
jącego mordercy, lecz bybił. Rana ministra handlu 
Genadjewa, zdaje się, jest lekką. Ogółem panuje 
przekonanie, że chodzi o akt zemsty osobistej na 
Genadjewie, a prezydent ministrów przypadkowo 
tylko padł ofiarą zamachu. Według innej werzyi 
sprawea zamachu miał wspólników, którzy zdołali 
uciec. 

Sofia. Morderca prezydenta ministrów Petko- 
wa jest rodem z miasta Widdin i nazywa się Ale- 
ksander Petrow. Przeałuchiwany na policy! podał, 
że niema żadnych wspólników, a zamacha doko- 
nat celem „oswobodsenia Bulgarów. Według in- 
nej werayi widziano mordercę w towarzystwie 
trsech jeszcze osób. Wernya ta potwierdza się. 
Zaraz po zamachu zebr: ę rada ministrów i u- 
chwaliła wydać nadswycsajne sarządzenia wojsko- 
we dla Sofi i prowineyi. 

Sofia. Po samacha zebrali się ministrowie na 
naradę. Mluistrowi spraw sagranicenych Stanciu- 
wowi oddano prezydynm gabinetu oraz tymesaso- 
wo tekę robót publicznych, zaś, szczęśliwym tra- 
fem lekko rannemu, Genzdiewowi, powierzono tym- 
caasowo tekę ministra spraw zewnętrenych. 

Minister Genadiew zranił mordercę, który strze- 
lał = bardzo małej odległości. Oficer gwardyi Kon- 
atantynow, który był przypadkiem świadkiem sa- 
macho, doby? szabli i sranit mordercę w ramię, 
oraz wytrącił mn s ręki rewolwer. Morderca ku 
pił rawolwer wczoraj w pewnym sklepie w Sofii 
1 zapłacił za niego 16 franków. Ogromny tłum ln- 
dzi zebrał się po samacha przed domem prezy- 
denta ministrów Petrowa 1 długi czaa pozostawał 
na tem miejscu zachowniąe milezenie. Genadiew 
do późnej nocy odbierał odwiedziny znajomych, 
Którzy składali ma życzenia s powoda ocalenia. 
W mieście panuje zupełny spokój. Prefektowi po- 
lieyi oddano wojsko do dyspozycji. 

Izba sbiera się dziaiaj popoładnin na posie- 
dzenie. 

Sofia. Dzisiaj po południu odbędzie się aatop- 
aya zwłok zamordowaneho presydenta ministrow. 
Podczas nocy aresztowano jeszcze dwa młode in- 
dywidua podejrzane o współudział w zamordowa- 
niu prezydenta ministrów. Dotychczasowy rezultat 
Śledztwa wakazuje. że chodziło o 2 góry przygo- 
tawany polityczny zamach na Patkowa, a nie o 
skt osobistej zemsty na ministrze handla Gena- 
djewie, 


Wybuch na pancerniku, 


Toulon. Na pancerniku „Jena“ w basenie Mir- 
niessy wskutek eksploeyi napełnionej zpęszezonem 
powietrzem torpedy. wyleciały w powietrze zapa- 
ay prochu. Watyscy marynarze rnajdowali się 
wówczas na pokładnie. Mówią o 200 do 300 o- 
fiarach 

Toulon. Wybuchy na pokładzie „Jena“ powta- 
rzają się ciągle w odatępach kwadransowych. Seay- 
by we wszystkich warsztatach, położonych w ba- 
penia wyleciały. Elektryczne przewody a4 posry- 
wane, wskutek czego sagrożone jest życie prsa- 
chodniów. Wybuchy są tak silne, że resztki okrętu 
i części awłok spadają w odległości przeszło 500 
metrów. Na wiadomość o wybnehu robotnicy ar- 
aenałow|! uciekli w największej panice. 

Taulon. (Wtorek godzina 3 pe południu). Ulice 
w pobliżu basenu zapełnione są rosgorączkowany- 
mi tłumami ludności. Preystęp do arsenału jest 
dozwolony tylko oficerom, podofieerom 1 robotni- 
kom arsenału. 

Taulan. (Wtorek godzina wpół do 4 po pełn- 
dniu). Akcya ratunkowa jest s powoda ciągla się 
powtarzających wykuchów bardzo utrudnioną — 


Ostatnia 
Nika 
dni!!! 


Z powodu mającej nastąpić demołacyi domn i zwinięcia interean ZUPEŁNA 


Wysprzedaż 


Właśnia zaczynają wydobywać rannych, których 
liczhę podają na 300. Także li abitych jest 
bardzo wielka. Wielu oficerów uginęło w strasany 
sposób w płomieniach. ` 

Pancarnik „Jena* miał 19.059 ton objętości 
1 załogi 698 ludzi. Marynarze właśnie słuchali 
na pokładsie okrętu wykłada, gdy w tylnej ezę- 
ści okrętu nastąpił wybuch. Wskutek tego, da 
eksplonya wydarzyła się w tylnej esęici okrętu, 
mogli oni łatwiej ratować. 

Teulen. Przy katastrofńe na „Jenie“ sosta? zra- 
niony admirał. 

Taulon. Dakładna cyfra ofiar jeszcze ciągle nie 
jest mang. Mówią o 50 zabitych i 100 rannych. 

O gods. 5 po południu wydano ursęduwy ko- 
munikat, denoszący, że cała tylna ezęść „Jeny" 
spaliła się | obawiać się należy dalszych wybu- 
chów. Przypuszezają, że także komendant okrętn 
i jego zdjntant znajdują się między o mi. 

Paryi. Jak ministerstwo marynarki! ogłasza, 
„Jemę* można bylo zanurzyć. Okręty, znajdująca 
się w pobliżu, warsztaty i bndowle purtowe, mie 
doznały poważniejszych uszkodzeń. 

Paryż. Minister marynarki otrzymał od pre- 
fekta tulońskiego następującą, o godainie 5 popoł. 
datowaną, depeszę: 

„Niebezpieczaństwo wybuchu w magasy- 
nach prochu w przedniej części okręta osu- 
nięte. Ogień nuda się opanować*. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


(Telegramy „Nowin*). 


Petershurg. Petorshuraka aj. tel. oświadeca, 
te rozpuszczone zagranicą pogłoski o mającem 
nastąpić rozwiązaniu Dumy aą zupełnie zmy- 
ślone (22). 

Patershurg. Oczeknją, ża Stołypin złoży jutro 
oświadczenie w Dumie. Stronnictwa Dumy £ wy- 
jątkiem socyaliatów postanowiły w sasadnie wy- 
słuchać tego oświadczenia spokojnie Żywa pro- 
paganda. romwinięta tak przez skrajna żywioły 
prawicy jak i przez lewicę zraniejaza optymiaty- 
czne nadzieja co do trwania Dumy. 


Zamach bombą na gabernatora. 


Jałta. Na jeneruł gnbernutora Dembu-ewa wy- 
konane ramach bombą. Gubernator i jego wożni- 
ea ostali lekko ranail. Sprawca zamacha zastrze- 
it się. 


Telegramy „Nowin“, 


Uniwersytet Iwawski. 

Lwów. Jak dzienniki donoszą, odbyło się wózo- 
raj posiedzenie senato. uniwersyteckiego, na któ- 
rem profesorowie, którzy wyjeżdżali do Wiednia 
w sprawie ostatnich sajść, zdali aprawę sa awojaj 
podróży, a andyencyi u prezydenta ministrów bar. 
Becka | ministra oświaty Marchetta | przedługyli 
odpowiedź obu tych ministrów. Senat przyjął apra- 
wozdanie to do wiadomości, a następnie uchwalił 
wykładów na uniwersytecie Jwowskim w bieżącym 
knraie, to znaczy przed Świętami Wielkanocnami, 
jot nie otwierać. 

Cesarz Wilhelm w Pradze? 

Berlin. Dunoszą, że w k 
nią się przygutowanta do ej 
ma s cesarzem Francjszkiem Józefem. Zjatd na- 
stąpić ma w kwietnia w Pradze. 

Lwów. Zmarł tutaj Herman har. Loebl, były 
minister dla Galicyi, b. namiestnik Morawy | din- 
goletni wiceprezydent  Namiestnictwa  palicyj- 
skiego. 

Paryż. Dzisiaj w nocy zmarł b. presydent re- 
publiki Casimir Perler. 


Jaka będzie pogoda we środę ? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi meteraologicznej : 
Galicya zachudnia: Pochmurnie, lecz często ało- 
necznie, mlerne wiatry, temperatura mało zmia- 
niona, później wypogadza się. 


okład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—R. 


Teatr szczurów w sall Pałacu Spisklego jenncze 
tylko da 15-go b. m.* 


Zaklad wodoleczniczy i Sanałoryun 
Dra KUPCZYKA s? 


Kraków, nl. Saujakiego LL. 


Słynne amerykańskie maszyny do pisania 
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zagarów, zegarków, pluróciomi, lańcgazków | wszelkiaj dlżutaryi zlotej | srebrnej 
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ulica Grodzka 26. obok handlu WP, Suskiego. 
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wysyła wdwrotną possią A 5 Hi orze ABE shi 

' Mi Ki ch [R semaisi a piaskeoea, polecają najtaniej 

Najmniejsza książeczką EEE 

z fa prowizayć i 


ROŚŃIWY 


7/5 osatym. p. t.: 
Książeczka miniaturowa 
przez 0. $. 8. Tow. Jez. 


Prześliczny druk | papier, sz 
— oprawa w skórkę, wy: 
mową treść, odznaczają to wy. 
dawnietwo, jedynie w rwolin ro- 
denju, przeznaczone dla inteli- 
gracji. Tat sama jest ta- 
bo w opraw. abytkow. od K 5-50 
m do K 1160. Porto 40 bal. 


KEN i SPÓŁKA 


Kraków, Rynek E. 37, Cini A-B. /Artyknty Ś 


TA piwniczne, 
4 


Szynkę wyborną 


(zg a i pakrajazę po 1 mir. za 

sań w talości po 
|90 ot. pry również inne wędliny 
pierwssaj jakełi | po cecach naj- 
umiarkowańaeyh poleca nowo 
otwarty handel wyrobów manarskich 


fawiuk Gndiiniu 


Cenniki na żądanie 


Pipy, Węże gumowe, 
aski, kapsle itp. 


i opłatnie. 


Taea | ass, aroia CE Lmiana Lokalu. RE iIEŚRE Kdwięsea fariarna À pralnia chomiczna 


Sledzie marynowane, ubierane. artuka £4 bal 
Kawior nieso]ony 
Sery wszulkiego rodzaju, trajewe i zagraniczne 


Masło ileserowe i kuchenac 


Na świeta 


(rtg ul. Amhrotago Orabowakiago). 
Wysyku ma 
wę 


64 kjeneya dzienników i ogłoszeń 
J. HOPCASA. 
A.SALOMONOWEJ 


Mn, bezpłatnie | 
franco. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
m + mierzy sA wyrura 


ANTONIEGO SZAPKOWSKIEGO 


w Krakowie. przy bl. Karmelickiej L. 20 


Największy wybór 


miocimum 60 halerzy, zmajduja się obetala 44 Szynki pragskie, Kiełbasy wiejskie przyjwuja do farbowania, prania, odosywaczania i wywabiania 
kiej 2. Drób dobrze tnczuny x plam wszalkie waterye jedwabne, wełniane, bawełniane i mig- 
Poszakiwane. Cokréw | czekoladek przy ul. Sławkowskiej 2. | Wina reśskie, francaskie, węgiemtte wustryackie | szamywiskie rani, wszelkiego rodzaju ubranie dawakiu | mędkie, prore i mid. 
mee e aaa ATA Kompletne dastawy świąteczne prute, ah=ainity, szale, okrycia, ubicia z mebli, adamaazki. =rwety, 
t pół hia 246 hor. — psia DE „, emeatPiem categoświata.Syrza- | Majonczy, Galarety, Pasztety z drobin i dziczyzny dywany, koce, franki i t 188 
Pewną egys enye ADAM PIASECKI | ść» sonarów pian. bro POLECA Rohy wykonuje nę jak majryękiaj po oeaach umiarkowanych. 
—, kalecdarz: j a prowineyę xa pobraniem powztowem. 
| się mamy | HANDEL DELIKATESÓW - 
œ każdej okolicy zaj. sios Fierynkeka Z Netsi Dre- kówak i t. p. Posada HA min 
obrasów. Dotychexasowe sajęcja cho- | zdeoki — Kyaków ai. Diega 10. (egłoazenia) da wnzystkiet p REM YA > Lai. ZERWIE TA 


Jame. Zgłoszenia pruyjmoje „P. P. {OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI 


L. AKSMANN 


Kraków, Floryańska L. 81. 
Maz aimats kilażnoni aoe Baami za dodaj iiome. 


| baddegu, ktokolwiek: 
strzegam misri 
reutk] Inh ubrania, 

ażeby się nie dał uwieść na oku elegancko wyglądającym na 
wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które 
ani krojem ani adrobieniam nie mogą się równać 2 wykończonemi 
ubraniam| z mojej pracowni; w cenie różnicy nlema. A zatem 


PIOTRA UTELSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka 17, 


preyjmaja do farbowania, prania lub odczyszczania wszel- 
kie materye jedwabne, wełniane, bawełniane, aksamity, 
koronki, dywany, firanki, kapy, ornaty, ubrania męskie 
i damakie, unitormy wojskowe, pokrycia meblowe i t p 

w całości lub proste. +36 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jak najprędzej 
za pobraniem POS 


WAWRZYN SZOPA 


Ostatnie zamówienia 
na święta wielkanocne 


przyjmować będę 161 
dla prawiocy! wielki wrorak, dia miiasiącacn wielka środa 


Józef Siermontowski 
Fabryka wyrobów cukierniczych w Krakowie. 


Łaskaw| Paaowie! zamawiajcie zarrutki | ubrania 


w Zygmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 


obok główne! poczty. 


i Pierwazy | sajgląkaz w kraja ad 33 lat znany 
P juza sei 
Skład maszyn do szycia i haftu. 


do robót krawieckich I szewskich, maszyn 
pończoszniczyci i da plaania 


finrs haftu bezpłatnie. 
Przyjmuje również naprawę maszyn de szycia 
Wrzelkieh systąw= Ueuniki franko i gratis 
JÓZEF EWANICKI 
specyalista i toechanik. 
LWÓW, (HOTEL ZORZA) 


Wypożycza «i 


fraki i anglezy. — Wxmalkie zamówienie ua prowincyę 
uskntecznia sią możliwie jak najprądzej 2306 


ROK UMPI IIK AE IK DE AEI IKE ZEJJCIKIK E 


Zjednoczone mwatryackia akcyjaa JR 
tawarzystwa żaglugi parnwaj 


„Austro - Americana“, 3 


Jeneralna mjencya dla Galicyi i 
aA Bukowiny nran zastąpwtwy mustry- 
BA sokiego Tow. „LLO YDU- 


4 EOLDLUST i “WA, Kraków, ul. Lubicz 7. 34ę 


* LU i izy komunikacya z Austri X 


do Ameryki, hanady itd. 


Trzy majmy'się sarady: „swój do awega”. Ktu więa choa jechi ż 
niech się ada tylko do firmy krajowej : Jeneralna ajoncya dla diie 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Mały Hynek, róg ulicy 


© 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 


gręrenie Krakow, 


% 


WY cyboroce gwiunki Bukowiny i sprzed 
A ra ukowiny 1 sprzeda: a wych Goldi 
W SAS st Labor 7, naprzeciw dwor Loęjowago: Lt, i Ne uiawa S Ć 
P aw hawypalonej OODIR NT polsran: dieya A i 
i : ; JEn najnowszym ME % PE rej EC gnij 
Feu wł each ca i spoaych zie | uslereynwe OŚ WRKSZŻOCZ W” 
rep z sofemza pomocy  (SASJ p AMEI AE E HEINAK AEI IE AEI | AE 1E KOCIE JK 
K. Rz CA I CHNURSKI yk „Balątega powietrze” SĘ TTE - - 
przy ulicy ćw. Gertrudy L 4 r po cenach st astra 
Przemysl. Tow. Lak, pol tot najniżzaych. y ai 3 
i api ae | Olas SRO + Hofa moridusya” 
Biłliśskiaj, Gieshób: = M arekdej, Viohy, Maryanbadakiej, > wyrobem polskim. 


wod. 
Homi Kisinges, tudsień Bpecyalaie leńreicze, jak: Litową, Bro- 
ana Jodową, Żelamimą, Kwamą, oraz Wady iecznioza TJ 


u przepisu graf. Jawerskiega 
Sprzedzi cząrtkewa > aptakach | drogueryı 


|D9 m. JAWORNICKI. 


SŁUDLOWOGOODYŚY 


H f pasty kouserwu- 
0 d Jy skóręi nadają 
„obuwiu tra aiy payak 
Hofa meteta 
tmęjsze od wasy- 


ach. Cenniki na żądanie Ga: 


stkich innych. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Józefy Nowińskiej Chrześcijański Magazyn Mebli |% 

Rt: EESAN SZCZEPANA ŁOJKA |x 
| w Krakowie, ulica Szpitalna £. 34 | m E EIEEE ES 

| (naprzeciw Teatru miejskiego) p 


` (WINCENTY SATALECKI | 


posiada na składzie kompletne urządzenia o h fierwazorzędna wndłog uajnewszych wymagań urządzona 

po koń jadalnych, wypiadaych i salonów. | gf] FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 

oraz sofy wszelkiego rodzajn, pokryt P i w Krakowie, ul. Floryaśska L. 18, 106 
meblowe, materace, portyery, firanki i t. p. | [JE Puin o Wiedniu V. B. ul. Schónbrunnorstrasne ar, | 
EE E 1) oana. Szynkii piógikie 1 westtajskić paiga iod platne 
Pi łososiowa, słumusk ełhany krakawakia: polędwicowe, krajane i uiekane, Š 
e= SĘ = SEE È klazki pazstetume, ualoenacy w romnnityoh gatunkach, paryaką kiai- 3 
X haag, słonicę peprykowa wądzenkę z mlodych pre. N 
Natiadownktwe Prawdziw m jest tylko lÈ h gatnniach, ałaalag patską b ga 
wzbronione! zt. Praca | OAM ssie ia : 
SI waayskie inne wyroby tu mewyssosegól "s 


kres masarski. Dwa razy dziennie św „ Cenniki szczegółowa à 
ma żędania. Przesylki malntecznia sig odwrutnę pocztą na pubraniem. 
A, EW 


Balsam Thierry'ego 


x marką ochronną (Zakonnica) 19 małych duezeogak 
lub A dużych kosztnie kar. 6— 


Tkierty'ego Maść centlfollowa 


enia. poleca iiq jako jedyny 
shiki bar. 360, 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin*. 
p mw kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 


-a a a 
L LUSERA 


Plaster dla turystów 


rodon | kosatuję 3 


; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. | Te dwa środki domowe są najbardciej regpaweze= 
przesyłać można w markach poczt. | chniane i znana w świ =" od dawsa Ą najlepszy inajskutecziejszy środek przeciw odgniotam 
Zamówienia adresuje nią: = 1 
pa — - | Skład główny: L. SCHWENI£ 
Pe J Aptskarz A. THIERRY, Pregrada bei k apteka, SER Maladllnp. 


Proszę żądać Lasera plaster dla wszystkich za Kor. 190. 
= W każdej aptece do nabycia. === 


fm wiwat Le | |. Di ape mzaiinzzN ZZA 
Druk W. Karyeekiega i E. Woj 


Rohitsch-Sauerbrunn. 


pstkieh aptekach. Eqzempi 
na żądanie darmo i 


a tysiącem podziękowań 


w Krakow 


